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koncu catkowicie przemystowsa, moze byé¢ przedmio-
tem badan w zakresie postepujacej industrializacji
miasta zaréwno w aspekcie socjologicznym jak i
architektonicznym oraz technologicznym.

— Fabryka Norblina jest zespolem nie pozbawio-
nym cech interesujacych jako dokument w rozwo-
ju spoleczenstwa przemystowego.

— Moze tez staé sie przedmiotem zainteresowania
badawczego, jako przynalezna do grupy rzadkich
juz przykladéw dawnego budowmictwa fabryczne-
go, dajac jednocze$nie mozliwo§é obserwowania na-
stepujacych po sobie kolejno zmian zaréwno w za-
kresie budownictwa jak i techmologii (m.in. wraz
ze zmianami branzowymi samej produkcji) na prze-
strzeni ponad stu lat.

Ekspertyza Muzeum Techniki w Warszawie wska-
zuje ponadto, ze fabryka ma istotng wartoéé histo-
ryczng jako:

— dokument rozwoju techniki w ogble, a rozwoju

przetworstwa metali kolorowych w szezego6lnosci;
— dokument rozwoju przemystu, a zwlaszcza prze-
mysiu warszawskiego;

— obiekt $cisle zwigzany z tradycjami klasy robot-
niczej Warszawy 1 tradycje te dokumentujacy.
Jak z tego widaé, dosé liczny zespdt informacji kry-
je sie w murach pozornie ,brzydkiej i zuzytej tech-
nicznie” fabryki Norblina.

O ilez ubozsza jest pod tym wzgledem ,szopa na
rowery”. A co z katedrg w Lincoln? Jest ona nie-
watpliwie noénikiem bogatszego, ale i odmienne-
go zespolu informacji, zZrédlem innych wrazen i
przeiyé estetycznych, nie deprecjonuje to jednak
naszej fabryki.

| mgr Janusz Kubiak

PP PKZ — QOddziat Badan
i Konserwacji
Warszawa

OLD NORBLIN’S FACTORY IN WARSAW — A SHED OF BICYCLES OR CATHEDRAL IN LINCOLN?

The author tries to answer the question whether old
Norblin’s factory in Warsaw has to be preserved and
treated as a monument. In the beginning, however, h2
describes the history of the building, which despite
adversities of the fortune and two world wars has
survived until our days in an almost unimpaired form.
The old factory complex has still buildings from all
phases of the history from 1780 to 1939. For some ti-
me it housed the Warszawa Metal Rolling Mill. Ac-
cording to wvarious opinions, the complex, situated in
the centre of the town, is to be either pulled down or
preserved as a monument of the past. A‘conservation
experts report worked out in the Monuments Conser-
vation Workshop and based on the future programme
for the use of the complex has revealed its usefulness
as a branch of the Museum of Technics. The report
postulates to use all historic objects to a maximum
extent.

Just as the discussion on the future of former Nor-
blin’s factory has been going on for a few years, the
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author thinks it worthwhile to point out some theore-
tical and functional aspects of the problem of the pro-
tection of industrial architecture both on a townplan-
ning, architectionic and functional scale. Quoting the
opinion of Professor Jan Bialostocki, one of the best
known Polish art historians, the author states that to
regard Norblin’s complex as ”a clumsy and unesthe-
tical architectural product (as it is thought by some
experts) is an erroneous assumption inadequate
to contemporary criterions of the evaluation and
appreciation of all man-made objects. In this context,
this statement loses its justification. Former Norblin’s
factory is a testimony of the past, and arguments frequ-
ently repeated in discussions that these buildings are
technically worn-out and have no utility wvalue must
be rejected in this light, because they constitute one
of rare documents on the development of the industrial
society. Despite appearances, the outwardly ugly and
technically worn-out walls of Norblin’s factory conce-
al much information on the past epoch, to which the
author provides the proofs.

DREWNIANA SYNAGOGA — Z PROBLEMATYKI BADAN
NAD DREWNIANA ARCHITEKTURA SAKRALNA W POLSCE

Planowe i metodyczne zniszczenie w czasie drugiej
wojny Swiatowej przez okupantéw niemieckich
wszystkich drewnianych synagog jakie woweczas je-
szcze istnialy na dawnych obszarach Polski przed-
rozbiorowej, spowodowalo, ze publikacja Marii i
Kazimierza Piechotkéw poswiecona drewmianym
béznicom zydowskim, ktéra ukazata sie w 1957 r.},
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przyjeta zostala nie tylko jako opracowanie nauko-
we, zresztag o specyficznym charakterze, ale zara-
zem pomnik wystawiony wyjatkowemu zjawisku,
jakim byla drewniana synagoga w europejskiej
kulturze — zjawisku nalezacemu juz niestety do
przeszioéci. Specyficznosé publikacji polegala prze-
de wszystkim na stworzeniu wrazenia, iz zawarte



w niej podsumowania dotychczasowego stanu badan
nad zagadnieniem drewnianej synagogi zamyka
rownoczes$nie sam problem badawczy. Trudno byto
bowiem wowczas wyobrazi¢ sobie, aby wobec cat-
kowitego zniszczenia przedmiotu badahA, mozna by-
to podjaé dalsze studia, bez mozliwosci analizowa-
nia z autopsji poszczegblnych obiektow i w ten
spos6b weryfikowania trafnosci wysuwanych hipo-
tez. Totez w nastepnych latach ukazujg sie jedynie
krotkie, z uwagi na swoOj syntetyzujacy charakter
omowienia, w ktérych powtarzano w sposob nie-
zmienny dotychczasowe sformutowania.2 Nie wnio-
sty pn”f réwniez, jak na razie, nic nowego do oma-
wianej problematyk”™ wypowiedzi lIzabelli Samko-
wej, od lat specjalizujgcej sie w zagadnieniach sztu-
ki zydowskiej.8

Tymczasem rozw0j w S$wiecie badan nad historig
Zydow i dziejami ich kultury w réznych aspektach,
a réwnoczes$nie radykalna zmiana obrazu dziejow
drewnianej architektury sakralnej, zwtaszcza ko-
Scielnej w Polsce, jaka nastgpita w ostatnich dwu-
dziestu pieciu latach4 upowazniaja do wysuniecia
szeregu pytan i sformutowania ewentualnych postu-
latbw badawczych, dotyczacych zagadnienia drew-
nianej synagogi.

Zanim jednak to nastgpi, wydaje sie celowe przy-
pomnienie ustalei dokonanych przez M. i K. Ple-
chotkéw, ktore oparto na wczesniejszej i stosunko-
wo bogatej literaturze przedmiotu, a czesciowo row-
niez na literaturze z zakresu dziejow i liturgii zy-
dowskiej. Wykorzystano rowniez bogaty materiat
dokumentacyjny, pomiarowy i fotograficzny, jaki

1M i K Piechotkowie, Béznice drewniane, War-
szawa 1957.
2G. Ciotek, zarys historii i przeglad zabytkéw cie-

sielstwa polskiego (w:) F. Kopkowicz, ciesielstwo
polskie, Warszawa 1958, s. 54—60; W. KrassowsKki,
Architektura drewniana w Polsce, Warszawa 1961, s. 17;

G. Ciotek, Budownictwo drewniane (W:) Historia sztu-

ki polskiej, I, Krakow 1962, s. 335—337; J. Dancy-
gier, Béznica, synagoga (W:) Wielka Encyklopedia Po-
wszechna PwWN Il, Warszawa 1963, s. 102—103; J. Za-

chwatowicz, Architektura polska, Warszawa 1966,
s. 229; E. D. Kwitnickaja, Architektura Bielorussi
(W:) Wseobszczaja istorija architektury, Moskwa 1966,
s. 501, 528—530; W. A. Czanturija, Historia archi-
tektury Biatorusi, wyd. I, Minsk 1969, s. 161—163; wyd.
11, Minsk 1977, s. 197—206; I. Ttoczek, Polskie budo-
wnictwo drewniane, Wroctaw—Warszawa—Krakéw—
Gdansk, 1980, s. 144—148.

*1. Rejduch-Samkowa, Barok w sztuce judaisty-
cznej, referat na 21 Sesji Naukowej SHS poswieconej
sztuce 1 potowy XVIII w., Rzeszéw 9—11 listopad 1978
r.; tejze, Problem tradycji i stylow w sztuce zydowskiej
(W:) Tradycja i innowacja, Materiaty Sesji Historykéw
Sztuki, tédz, listopad 1979, Warszawa 1981, s. 147, 149.
4). Paszenda, Kosciét Jezuitow w Stucku, ,Kwar-
talnik Architektury i Urbanistyki” 23, 1978, z. 8, s.
221—235; A. Mitobedzki, Architektura polska XV II
w. (w:) Dzieje sztuki polskiej, t. 4, cz. 1, Warszawa 1980,
S. 334—338 (zob. tez: tenze, zarys dziejéw architektury
w Polsce, wyd. |, Warszawa 1963, s. 99—177; wyd. II,
Warszawa 1968, s. 217—220); R. Brykowski, Drew-
niana architektura koscielna w Matopolsce XV w., Wro-
ctaw—Krakéw—Warszawa—Gdansk—+t 6dz 1981; zob. tez
cykl artykutdbw M. Korneckiego na temat drewnia-
nej architektury koscielnej, ktore ukazaly sie na tamach
»Teki Komisji Urbanistyki i Architektury” w latach
1970—1981.

1. Synagoga w Giebokiem, widok od zachodu (nie zna-
na M. i K. Piechotkom), rysunek sygnowany T. B. 1916,
ze zbioré6w Muzeum Narodowego w Warszawie (fot. St.
Stepniewski)

1. Synagogue at Gtebokie, view from the west, dra-
wing signed T. B., 1916, from the collections of the Na-
tional Museum in Warsaw

2. Synagoga w Grodzisku, widok od zachodu (nie zna-
na M. i K. Piechotkom), rysunek sprzed 1927 r. ze zbio-
rbw Muzeum Narodowego w Warszawie (fot. St. Step-
niewski)

2. Synagogue at Grodzisk, view from the west, drawing

from before 1927, from the collection of the National
Museum in Warsaw
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w okresie miedzywojennym zgromadzono w ra-
mach badan terenowych Zaktadu Architektury Pol-
skiej Politechniki Warszawskiej. Niestety w zni-
komym stopniu realizowano wdwczas réwnolegle
kwerende archiwalng.5

Obraz dziejéw drewnianej synagogi przedstawiony
przez M. i K. Piechotkéw ujag¢ mozna w nastepu-
jace punkty:

— najstarsze znane, dzi§ juz wylacznie z ikonogra-
fii, zabytki drewnianej zydowskiej architektury sa-
kralnej pochodza z Il potowy XVII stulecia i byty
zlokalizowane na ziemiach Polski przedrozbiorowej;
— najstarsze drewniane synagogi reprezentujg w
petni juz wyksztatcone formy przestrzenne, kon-
strukcyjne i dekoracyjne;

— czotowe zabytki z Il potowy XVII oraz z XVIII
w., reprezentujg na gruncie polskim wysoki poziom
mysli technicznej i umiejetnosci ciesielskiego war-
sztatu, formy w skali i proporcjach $mielsze, a nie-
kiedy tez wczesniej wystepujace niz we wspdliczes-
nych im drewnianych zabytkach sakralnych innych
wyznan (w stosunku do obecnego datowania tych
budowli), jak réwniez w znanych z tego czasu za-
bytkach drewnianej architektury $Swieckiej;

— drewniane synagogi na przedrozbiorowych zie-
miach polskich wznoszone byly w oparciu o dwa
podstawowe uktady planistyczne: kwadratowy (lub

5 Najwieksze zastugi na polu badawczym potozyt prof.
Majer Bataban, za$ w ramach prac ZAP PW — Szy-
mon Zajczyk; cze$ciowe zestawienie bibliografii zob.: M.
i K. Piechotkowie, op. cit., s. 218—220.

8 Znane drewniane synagogi ze Stowacji czy Bawarii
nie wytworzyty odrebnego typu, a poza tymi obszarami
na razie nie stwierdzano ich wystepowania.

7 Krétka nauka budownicza dworéw, patacéw, zamkow
podtug nieba i zwyczaju polskiego, Krakéw 1659;
wznow. Wroctaw 1957 (opraé. A. Mitobedzki).

8 A Mitobedzki, op. cit, s. 338 ]

®M. Bataban, Zabytki historyczne Zydéw w Polsce,
Warszawa 1929, s. 48—52; w Wilnie drewniana boznica
istniata w 1573 r. (sptoneta w 1592), w Grodnie powsta-
fa w latach 1575—1578, w 1627 r. odbudowano (?) jg z ka-
mienia i cegly.

DA Mitobedzki, op. cit.,, s. 338.
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3. Synagoga w Pilicy, XVIII w.,
widok od potudniowego zachodu
(ujecie nie znane M. i K. Pie-
chotkom), rysunek sygnowany
J. M. wykonany na podstawie
fotografii Czekierskiego z 1915
r.; zbiory Muzeum Narodowego
w Warszawie (fot. St. Stepniew-
ski)

3. Synagogue at Pilica, 18th
cent., view from the south-
-west, drawing signed J. M., do-
ne on the basis of a photo by
Czekierski in 1915, from the
collection of the National Mu-
seum in Warsaw

zblizony do kwadratu) — wigzany z zabytkami da-
towanymi na XVII w. i prostokatny — wigzany z
materiatem zabytkowym z XVIIlI w., a odpowiednio
do tych uktadéw organizowane byty ich bryty; wy-
stepowanie poszczegélnych uktadoéw przestrzennych
zwigzane byto m. in. z regionalizacja (Polska cen-
tralna, Mazowsze i Podlasie); z XVIII wiekiem wia-
zane sa roéwniez uktady kwadratowe o dziewiecio-
polowym podziale wewnetrznym; znane sg takze z
tego stulecia, powstate niewatpliwie pod wplywem
budownictwa koscielnego, dwuwiezowe frontowe
elewacje synagog;

— przy budowie synagog stosowane byty wszelkie
znane systemy konstrukcyjne: najpowszechniej zre-
bowy, obok niego przystupowy i mieszany — zre-
bowo-sumikowo-tgtkowy, réwniez stupowo-ramowy.
Powyzszy wywod mozna zakonczy¢ nastepujgcym
podsumowaniem: drewniana synagoga-fenomen w
dziejach architektury europejskiej okresu nowozyt-
nego, byta nie tylko istotnym elementem w krajo-
brazie kulturowym Rzeczypospolitej Obojga Naro-
déw, ale wtasnie w kregu kulturowym zakres$lo-
nym granicami panstwowymi Orta i Pogoni pow-
stata i skodyfikowata sie8 ,podiug nieba i zwy-
czaju polskiego” 7 a nastepnie, rozwijata i trwa-
fa.

Na tak zarysowanym tle istnieje jednak wiele luk

11 Te ostatnie sg odnajdywane m. in. w ramach prac In-
stytutu Sztuki PAN nad dokumentacjg drewnianej archi-
tektury sakralnej w Polsce; ostatnio ujawniono materiat
do 31 drewnianych synagog — zob.: M. Lodynska-
-Kosinska, Katalog rysunkéw architektonicznych z
akt centralnych wtadz wyznaniowych w Archiwum G#to-
wnym Akt Dawnych w Warszawie, Warszawa 1981

2 Problem ten byt réznie stawiany przez poszczeg6lnych
autoréw, jednak bez dostatecznego poparcia materiatem
zrodtowym, Maurycy Horn (Zydzi na Rusi Czerwonej
w XVI i | pot. XVII w., Warszawa 1975) ponownie wy-
sungt twierdzenie, ze budowniczymi drewnianych syna-
gog mogli byé¢ tylko cieSle zydowscy. Tak jednoznacz-
ne, bez odpowiedniego udokumentowania, stwierdzenie
nie wydaje sie stuszne zwiaszcza w kraju, w Kktorym
powszechnie budowano z drzewa i budulec drzewny
uwazano za narodowy.



i niejasnoSci. Niestety, trzeba réwnocze$nie zdaé so-
bie sprawe, ze cze$¢ problem6éw zapewne juz na
zawsze pozostanie bez jednoznacznego rozwigzania.
A oto niektore z istotniejszych pytan zebrane w
grupy: — Czy synagogi XVIl-wieczne sg dlatego
tak nieliczne w znanym materiale zabytkowym
sprzed 1939 r., ze nie stawiano ich niegdy$ wiele,
czy tez tylko tych kilka przyktadéw zachowato sie
do wybuchu drugiej wojny Swiatowej? — pytanie
powyzsze rodzi sie w nawigzaniu do znacznej licz-
by zachowanych do dzi§ drewnianych kosciotow z
tego stulecia.

— Czy jest mozliwe, aby drewniana architektura
synagogalna powstata w Il pot. XVII w. od razu w
tak wyksztalconej i konstrukcyjnie dopracowanej
formie? Czy wiec jest mozliwe, aby budowle te
nie miaty jeszcze za sobg zaplecza tradycji i typo-
logicznie byty bardzo $wiezej daty?8

— Jak wygladaty drewniane synagogi z Il pot.
XVI w., o ktorych zachowatly sie przekazy9 i od
kiedy w ogdle te budowle wznoszono na ziemiach
polskich?

— W jakim stopniu planistyczno-przestrzenny roz-
woj drewnianej synagogi ksztaltowat sie w uza-
leznieniu od materiatu budowlanego i czy zgodny
byt on w rzeczywisto$ci z ewolucjg synagogi muro-
wanej? Jaka jest metryka sklepiei deskowych oraz
koput i czy te ostatnie wyksztatcity sie w Il pot.
XVIlI w., czy tez dopiero w XVIII stuleciu — a
moze wczesniej?

Juz tylko tych kilka grup pytan pozwala na wyty-
czenie kierunkéw badawczych, zar6wno nowych,

4. Synagoga w Pohrebyszczu, wnetrze, widok na Aron
Hakodesz (ujecie nie znane M. i K. Piechotkom), rysu-
nek sygnowany C. Min. sprzed 1914 r., ze zbioréw Mu-
zeum Narodowego w Warszawie (fot. St. Stepniewski)

4. Synagogue at Pohrebyszcz, interiors, view on Aron
Hakodesz, drawing signed C..Min., from before 1914,
from the collection of the National Museum in Warsaw

5. Synagoga w Pohrebyszczu, wnetrze — Aron Hako-
desz (ujecie nie znane M. i K. Piechotkom), rysunek
sygnowany P. R. sprzed 1914 r., ze zbioréw Muzeum
Narodowego w Warszawie (fot. St. Stepniewski)

5. Synagogue at Pohrebyszcz, interiors, Aron Hakodesz,
drawing signed P.R., from before 1914, from the col-
lections of the National Museum in Warsaw

jak rowniez bedacych weryfikacjg dawniejszych
ustalen. Podstawowa sprawg jest konieczno$¢ pod-
jecia préby weryfikacji dotychczasowego datowa-
nia poszczegblnych zabytkow, zwilaszcza pochodza-
cych z Il pot. XVII w. i czotowych obiektow z
nastepnego stulecia. Weryfikacja taka, z koniecz-
nosci oparta gtdwnie na ponownej analizie mate-
riatu ikonograficznego, musi by¢ podjeta jako
punkt wyjsciowy dla wszystkich pozostatych kie-
runk6w badawczych. Taki sam charakter postula-
tywny ma propozycja Adama Mitobedzkiego w
sprawie przedatowania z wieku XVIII na Il po-
towe XVII stulecia synagog wzniesionych w kon-
strukcji przystupowej.D

Stan wiedzy o zagadnieniach zwigzanych z drew-
niang synagoga powinien by¢é uzupeiniany przez
poszukiwania nowych zrddet, zar6wno pisanych jak
i ikonograficznych.1l Niektore Zrédta pisane by¢
moze dostarcza danych, ktére wspartyby badania
poréwnawcze, zwigzane z weryfikacjag datowania
poszczeg6lnych zabytkdw. Na tej tez drodze nale-
zatoby m.in. szuka¢ wyjasnienia etnicznego pocho-
dzenia budowniczych drewnianych synagog.12 Prze-
de wszystkim nalezy jednak, chocby orientacyjnie,
podjaé prébe ustalenia dawnej sieci wystepowania
synagog, murowanych i drewnianych, z Il pot
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6. Synagoga w Wizunach, widok og6lny (nie datowana
przez M. i K. Piechotkéw), rysunek sygnowany J. M.
wykonany na podstawie fotografii Czekierskiego z 1915
r.; zbiory Muzeum Narodowego w Warszawie (fot. St.
Stepniewski)

6. Synagogue at Wizuny, general view, drawing signed
J.M., executed on the basis of Czekierski’s photo from
1915, from the collections of the National Museum in
Warsaw

XVII w. i sprzed potowy tego stulecia. Tymcza-
sem stan polskich archiwaliow judaistycznych nie
przedstawiat sie najlepiej juz w okresie miedzy-
wojennym, za$§ propozycja utworzenia wowczas
Centralnego Archiwum Zydéw Polskich nie zosta-
ta zrealizowana.l8 Moze zresztg na szczeScie, bio-
rac pod uwage lata okupacji niemieckiej w Polsce.
Znaczna cze$¢ archiwaliow ulegta woéwczas znisz-
czeniu, niektdre rozproszeniu po calym Swiecie; to-
tez poszukiwania nie mogg dotyczy¢ jedynie zbio-
réw krajowych.

Z kolei nalezatoby wyjasnié, w jakim stopniu prze-
strzegano na terenach Rzeczypospolitej przepiséw
liturgicznych skodyfikowanych w XVI w., a w ja-
kim momencie oraz w jakim stopniu i z jakich
przyczyn gminy zydowskie ewentualnie odstepowa-
ty od nich. Niezbedne wydaje sie przeSledzenie za-
leznosci, jakie zachodzg pomiedzy planem, uksztat-
towaniem bryty i wnetrza, a rozmieszczeniem we-
wnatrz synagogi jej gtownych elementow w zwigz-
ku z postepujgcymi zmianami w liturgii.4

Dalszy kierunek badawczy to przesSledzenie zwigz-
kéw zachodzacych pomiedzy uksztattowaniem i
wielkoscig bryty synagogi oraz uzywanego mate-
riatu budowlanego, a obowigzujagcymi przepisami
prawnymi (pahnstwowymi, koScielnymi, miejskimi)
oraz przywilejami krolewskimi czy szlacheckimi

dla miast prywatnych. Bowiem dotychczasowe in-
terpretacje tych zagadnien, przeprowadzane zresz-
ta na wyrywkowym materiale, niekiedy raza upro-
szczeniami.’5

Podobnie ponownej analizie powinny by¢ poddane
ewentualne wptywy zachodzace pomiedzy budowni-
ctwem synagog murowanych i drewnianych® oraz
wptywy Wschodu i Zachodu na sakralng architek-
ture zydowskalr

Powyzszy zestaw pytan nie wyczerpuje oczywiscie
zagadnienia. Je$li jednak uda sie cho¢ w czesci na
nie odpowiedzie¢, mozna sie spodziewaé radykalnej
zmiany nie tylko dotychczasowego obrazu drewnia-
nej zydowskiej architektury sakralnej, ale obrazu
catej drewnianej architektury sakralnej w Pol-
sce. Totez w ujawnieniu nowych 2zrodet rekopis-
miennych i ikonograficznych oraz w nowej inter-
pretacji zjawisk, dokonywanej na podstawie sze-
rokich badan historyczno-kulturowych, nalezy upa-
trywaé mozliwosci nowych rozwigzan.

mgr Eleonora Bergman

PP PKZ — Oddziat w Warszawie
dr Ryszard Brykowski
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B M. Bataban, op. cit., s. 44.

UM i K Piechotkowie opieraja sie w swym o-
pracowaniu na interpretacji A. Grottego (Deutsche,
bémische und polnische Synagogentypen von Anfang
bis X IX Jahrhundert, Berlin 1915), a tymczasem Grotte
nie znat wielu zabytkow, po6zniej ujawnionych. Wspom-
niani autorzy przyjmuja za R. Krautheimerem
(Mittelalterliche Synagogen, Berlin 1927), ze najwazniej-
sza byta bima (op. cit. s. 21—22). Tymczasem R. Wisch-
nitzer przypomina, ze najSwietszy byt Aron Hako-
desz (The Architecture of the European Synagogue,
Philadelphia 5724 — 1964, s. 69). _

15 Do takich zaliczy¢é mozna wywod Racheli Wischnitzer,
wedtug ktérej na ksztalt murowanej synagogi w Prze-
mys$lu  (1592—1595) wplyneto gtéwnie zastrzezenie wiadz
koscielnych, zadajacych aby wymiary budowli (dtugosé,
szeroko$¢, wysokos$¢) nie przekraczaty 20 tokci, za$ re-
zultatem byt wtasnie plan kwadratowy (op. cit., s. 110).
W tej sprawie R. Wischnitzer pisze: ...nie moz-
na ustali¢ z pewnoécig, czy synagoga murowana WYywo-
dzi sie z drewnianej czy odwrotnie, poniewaz najwczes$-
niejsze synagogi drewniane pochodzg z XVII w. (Mutual
Influences Between Eastern and Western Europe in Sy-
nagogue Architecture from the 12th to the 18th century,
(WZ) The Synagogue: Studies in origins, Archaeology
and Architecture, New York 1975 s. 295; ttum. E. B.
I7 Istotng sprawa bedzie doktadniejsze przesledzenie we-
drowki Zyddéw nie tyle z Zachodu (ta droga jest lepiej
znana), co ze WSschodu, tzn. z Krymu, w nawigzaniu do
budownictwa synagog, zwiaszcza drewnianych na o6w-
czesnych Wschodnich Kresach Rzeczypospolitej. Wow-
czas tez powrdci problem dziesieciopolowego planu sy-
nagogi, ktéry np. wg R. Wischnitzer jest renesanso-
wym rozwigzaniem centralnej budowli sakralnej (The
Architecture... op. cit.,, s. 110—122).

A WOODEN SYNAGOGUE — FROM THE STUDIES ON SACRAL WOODEN ARCHITECTURE IN POLAND

Destructions caused by the Nazists during the 2nd
World War on all wooden synagogues were done in
a planned and methodological way. After the war there
appeared the only in Poland publication by Maria and
Kazimierz Piechotka on wooden Jewish temples, based
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on preserved structures and source materials. However,
according to the authors of the article, progress of stu-
dies on the history of Jews and their culture in va-
rious aspects and at the same time a drastic change in
the picture of the history of wooden sacred grchitectu-



re that took place in Poland in the last twenty-five
years, allow us sto ask number of questions and to
formulate potential research postulates concerning wo-
den synagogues.

In this context the authors set a few questions, just
as the literature on this subject has lots of gaps and
obscurities, e.g. whether it is possible for a wooden sy-
nagogue architecture, to be raised in the 2nd half of
the 17th century in such a sophisticated and construc-
tionally accomplished form from the very beginning.

STEFAN SEKOWSKI

The questions make possible to set out research di-
rections. The condition of the knowledge in this field
should be completed by searches for new sources both
written and iconographic ones. l.a. the next research li-
ne should concentrate on the investigation of the links
between a formation and size of synagogues, because
hitherto interpretations of these problems studied on
incomplete material strike occasionally with their sim-
plifications. Recently, the authors have found unknown
drawings and photos of old synagogues in the collec~
tions of the National Museum in Warsaw.

KONSERWACJA METALOWYCH ZABYTKOW CMENTARNYCH

Z inicjatywy Podkomisji Cmentarzy Zabytkowych
Towarzystwa Przyjacié? Warszawy od 1975 r. czy-
nione sa starania zmierzajace.do uchronienia przed
calkowitym zniszczeniem zabytkowych cmentarzy
warszawskich. Na pierwszy plan wysungl sie pro-
blem ratowania tak licznych na tych cmentarzach
odlewanych elementéw zeliwnych oraz kutych sta-
lowych. Po przeprowadzeniu wstepnej inwentary-
zacji i ocenie skali problemu, uczestniczacy w tych
badaniach pracowmicy Instytutu Mechaniki Precy-
zyjnej w Warszawie, do kt6érych nalezy autor ar-
tykutu, postanowili opracowaé nowa, skuteczniej-
sza od dotychczas stosowanych, metode konserwacji
zabytkowych nagrobkow z zelaza i jego stopow.
Poza nielicznymi wyjatkami, do ktorych naleza ta-
kie metale szlachetne, jak zloto czy platyna, natu-
ralnym stanem dla zdecydowanej wiekszoéci popu-
larnych metali jest stan utlemiony. Inaczej mé-
wigc, naturalng daznoécig metali jest tworzenie
zwigzkoéw chemicznych. Dlatego tez poza zlotem i
platyna nie spotykamy nigdy w przyrodzie metali
w postaci czystej, lecz zawsze jako zwiazki. Naj-
czesciej sg to tlenki, chlorki czy siarczany metali.
Im wiecej energii wlozymy w wyodrebnienie z rud
danego metalu (zelaza, cynku czy glinu), tym lat-
wiej i szybciej przechodzi on w naturalng dla sie-
bie postaé utleniong, czyli wiasnie tlenki, siarczki,
chlorki, siarczany. Wtasnie takie przechodzenie ze
stanu metalicznego w stan utleniony nazywamy ko-
rozja. Stymulatorami korozji metali, to jest czyn-
nikami przyspieszajacymi jej dziatanie, sa: wilgo¢,
pyly oraz chemiczne zanieczyszczenie powietrza.
Zdecydowana wiekszo§¢ warszawskich cmentarzy
zabytkowych zlokalizowana jest w p&lnocno-za-
chodniej czeSci miasta. Jeszcze do drugiej wojny
$wiatowej ta cze$é miasta byla malo uprzemysto-
wiona, totez metalowe zabytki cmentarne narazone
byly niemal wylacznie na dzialanie korozji sty-
mulowanej jedynie wilgotno§cia powietrza, W
tamtych warunkach zupelnie zadowalajaca byla
konserwacja polegajaca mna okresowym malowa-
niu,

Po drugiej wojnie sytuacja ulegla zasadniczej zmia-

nie na gorsze. Rozwijajacy sie lawinowo stoteczny
przemyst i motoryzacja, otoczenie miasta od zacho-
du i péinocy lancuchem elektrowni, elektrocieplow-
ni i innych zakladéw z Huta Warszawa na czele,
sprawily, ze atmosfera nad cmentarzami zostala
przesycona pylami i agresywnymi gazami bardzo
silnie, przede wszystkim dwutlenkiem siarku i tlen-
kami azotu. Jak wykazaly przeprowadzone bada-
nia, na skutek stale wzrastajacego zanieczyszczenia
atmosfery, szybko§é proceséw korozji metali na
zabytkowych cmentarzach warszawskich w ciggu
ostatnich 10 lat wzrosta ponad trzykrotnie. Szacu-
je sie, ze obecnie (w 1981 r.) korozji ulega tyle
metalu, ile do czaséw drugiej wojny Swiatowe]j
ulegato w ciaggu okoto 25 lat.

Jest to stwierdzenie zaskakujace, ale niestety praw-
dziwe. Aby obraz ten byl pelniejszy, trzeba jesz-
cze dodaé, ze wskutek strat wsréd mieszkancow
Warszawy w okresie wojny znaczny procent za-
bytkéw cmentarnych jest dzi§ bez wlascicieli, a
wiec silg rzeczy nie sg one konserwowane.
Wedlug szacunkowych danych, raczej zanizonych
zebranych przez Podkomisje Cmentarzy Zabytko-
wych Towarzystwa Przyjaciél Warszawy, na stole-
cznych cmentarzach znajdujg sie nastepujgce iloSci
godnych ochrony obiektoéw metalowych:

Stare Powazki — ok. 2500
cmentarz ewangelickoaugsburski — ok. 1200
cmentarz ewangelickoreformowany — ok. 80
cmentarz zydowski — ok. 200
cmentarz prawostawny — ok. 230
pozostale — ok. 300

Tak wiec obecnie na stolecznych cmentarzach na-
tychmiastowej konserwacji wymaga okolo 4600
obiektéw metalowych. Przyjmujgc skromnie $redni
ciezar obiektu, to znaczy najcze$ciej krzyza czy
figury wraz z otoczeniem w postaci metalowej ko-
lumnady, na okolo 250 kg, to okaze sie, ze na za-
bytkowych cmentarzach mamy do zakonserwowa-
nia okolo 12000 ton metalu.

Taka jest wiec skala problemu, z ktérg musial
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